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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury 1 sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chelmikowski. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu,
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
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Ordynacja wyborca do Senatu uchwalona
Druzgocąca krytyka projektu „sanacyjnego“

Warszawa. (Tet wŁ). Na środo- 
wem posiedzeniu Sejmu przyjęto w 
drugiem czytaniu projekt ordynacji 
wyborczej do Senatu. (W czwartek po 
południu będzie toczyła się rozprawa 
nad trzecią ustawą, o wyborze Prezy
denta. W piątek nastąpią trzecie czy
tania projektu ordynacji wyborczej do 
Sejmu i ustawy o wyborze Prezydenta.)

Po referacie posła Podoskiego 
o nowej ordynacji wyborczej do Sena
tu rozwinęła się dyskusja ogólna. W 
dyskusji tej przemawiał nasamprzód 
pos. G z a p i ń s ki (PPS), który stwier
dził że właściwie trzy kategorie osób bę
dą miały prawo głosowania do Senatu 
i że również w tej ordynacji panuje 
ta. sama tendencja zabezpieczenia 
wpływu swoim ludziom i odsunięciu 
od wpływów warstw innych. Pierw
sza kategorja to karierowicze, 
wojskowi i cywilni, druga to ludzie 
z wyzszem wykształceniem. Wykształ
cenie stało się dzisiaj funkcją pienią
dza. Biedak, choćby był przyszłym Ko
pernikiem, a córka przyszłą Skłodow
ską, nie ma za co kształcić swoich 
dzieci. Natomiast syn bogacza, choćby 
był jołopem, zdobywa wszystkie dyplo
my, a w konsekwencji i prawa.' Do
Czasy ©os-a® cięższe rtarciclscdzję i państwo będzie pogrzebowa" 

ł© wszystkich obywateli...
Poseł Ry mar oświadcza, że B. B.

depce swoje własne zdania bardzo bez
ceremonialnie. Sprawę wysiłku i zasług 
społecznych potraktowano płytko, 
gdyż jedyną miarą ma być tylko order, 
a niech przykładem będzie tarnowski 
adwokat Nadzieja, któremu dopiero 
po skandalu, zrobionym przez socjali
stów, order odebrano. Kryterjum wy
kształcenia jest potraktowane pod ką
tem widzenia rządzącej grupy.

.Mówca poddaje krytyce całą ordyna
cję i stwierdza, że na Polskę idą niewąt
pliwie czasy cięższe, aniżeli obecne. Wi
dać pogorszenie się stosunków gospo
darczych. Pojawia się dawno niewi
dziane ujemne saldo zagraniczne. O 
naszych stosunkach wewnętrznych 
wiemy wszyscy dlość wiele. Wiemy, 
jak łatwo jest o podniecenie, o czem 
świadczą wypadki w Białostockiem, 
czy Suwalskiem. Wiemy także, że nie 
Jest wykluczona możliwość odwołania 
się do ogółu w obronie bytu państwa. W 
tych ciężkich czasach można się tylko 
oprzeć, na prąwie, na poszanowaniu 
godności obywatela, jako człowieka, 
®ą powołaniu go do różnych i ciężkich, 
ale równych obowiązków, przy równych 
Prawach ogółu obywateli.

Upośledzenie ludu
Poseł Smoła w imieniu Stronnic

twa Chłopskiego żali się na upośledze
nie chłopów, które przebija się ze 
Wszystkich ustaw i apeluje do fronto
wych legj oni stów i synów chłopów, 
aby w nich odezwały się sumienie, 
wreszcie przestrzega, że może zajść

Ks. Kardynał Prymas w Pradze
W drodze do Lubiany Ks. Kardy

nał - Prymas zatrzymał się, jak wiado
mo, przez noc wczorajszą, i dzień dzi
siejszy w Pradze, gdzie bierze udział 
w otwarciu Kongresu eucharystyczne
go katolików czechosłowackich. Przy

Powitanie ks. Prymasa
J. Em. Ks. Kar-Praga. (Teł. wł.) 

dynał Prymas dr. August Hlond przy 
był do Pragi wczoraj wieczorem przed 
fcodz. 9. Na dworcu Jego Eminencję 
Powitali najwyżsi dostojnicy kościel- 
°ij zarząd organizacji Kongresu i

trzeciej kategorji należą przedstawi
ciele Organizacyj. Na wczorajszem 
posiedzeniu p. Car tłumaczył, że 
wszystko zło pochodzi od partyjnictwa, 
że wszystko to są przeżytki i że teraz 
będzie wszystko najmodniejsze. Cyto
wał rozmaitych autorów, ale przemil
czał głównego swego inspiratora, ja
kim był znany działacz rosyjski za 
czasów Aleksandra III, czarny duch 
samodzierżawia i śmiertelny wróg 
Polski, Konstanty Pobiedonoscew. On 
to w swojej pracy „Wielkie kłamstwo 
naszych czasów“, wydanej w roku 
1896, mówił uparcie tak samo, jak to 
powtórzył pan Car. Opierał się na fran
cuskim pisarzu Le Play, który twier
dzi, że żadnemu człowiekowi nie nale
ży ufać, bo człowiek to Świnia i trze
ba go trzymać za mordę. Tę filozofję 
podzielał i Pobiedonoscew, a za nim 
pan Car. Miał rosyjski car swego Po- 
biedonoscewa a teraz ma Pobiedonoscew 
swojego polskiego Cara. Pobiedonoscew 
nienawidził oświaty i adwokatów i 
uważał, że jednym z najlepszych czyn
ników społecznych jest inercja, bo na 
niej może się oprzeć rząd samodzier- 
żawny, i wtedy będzie dobrze.

wstrzymanie się ludu wiejskiego od 
współpracy: w. budowaniu państwa.
, Ostro wystąpił przeciw projektowi 
pos. P a us t y ni a k (NPR); wystąpił

W sprawie postępowania
prokuratury w Łomży

Interpelacja, lilubu Narodowego w Sejmie
Warszawa. (Teł. wł). Klub Na-. Ta samowola powtórzyła się je- 

rodowy zgłosił do łaski marszałków- | szcze dwa razy, 16 i 18 maja. Według 
i ........ i Z6Znań świadków (tu następują nazwi

ska osób, zamieszkałych w Łomży) u- 
dział w tej karygodnej samowoli brali 
m. in. podprokuratorzy sądu okręgo
wego w Łomży pp. Tuszowski, Duszyń
ski, Szreter, oraz urzędnicy sądu pp. 
Antoniewicz i Stempkowski.

Według przepisu art. 6 konkordatu 
zę Stolicą Apostolską, Kościół katolicki 
mą zapewnioną nienaruszalność gma
chów kościelnych, kaplic i cmentarzy, 
oraz wszystkich rzeczy, które znajdują 
się na terenie miejsc świętych, używa
nych do służby Bożej. Wdzieranie się 
przemocą do kościoła i używanie w nie
właściwy sposób poświęconych dzwo
nów jest znieważaniem miejsca święte
go i jest karalne przez kodeks karny. 
Tembardziej niewłaściwe jest, że w tem 
wszystkiem brali udział ludzie, posta
wieni na straży prawa, dając tem sa
mem również zgorszenie całej ludności. 
Wobec tego podpisani zapytują pana 
ministra, czy przedsięweźmie środki, 
ażeby ukarać winnych powyższej sa
mowoli.“

Poza tem Klub Narodowy zgłosił je
szcze drugą interpelację do ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie syste
mu prowokacyj. stosowanego bezkarnie 
prze:, urzędy administracji rządowej i 
samorządowej pow. tomaszowskiego. 
Chodzi tutaj o sprawę prezesa Stron
nictwa Narodowego w Komorowie, w 
pow. tomaszowskim. Mikołaja Kolesy.

Wyrok na Matuschkę
Budapeszt, (PAT.) Trybunał ap. 

'utwierdził karę, śmierci na Matuszkę, 
sprawcę szeregu zamachów kolejo
wych.

skiej następującą interpelację w spra
wie postępowania Członków urzędu 
prokuratorskiego w Łomży. Interpela
cja brzmi:

„Na wieść o śmierci marszałka Jó
zefa Piłsudskiego biskup łomżyński, 
ks. Stanisław Łukomski, wydał pole
cenie, ażeby we wszystkich kościołach 
diecezji odprawiono nabożeństwa ża
łobne, oraz aby uderzono w dzwony, 
stosownie do przepisów kościelnych. 
Zarządzenie powyższe ks. biskupa łom
żyńskiego pokrywało się całkowicie z 
zarządzeniami innych księży biskupów 
polskich. Tymczasem grono ludzi, wi
docznie niezadowolonych z rozporzą
dzenia pasterza diecezji, przemocą, u- 
żywając wytrychów, wtargnęło w śro
dę, 15 maja do zamkniętego kościoła 
katedry w Łomży, gdzie mieszczą się 
dzwony kościelne, i zaczęło dzwonić w 
dzwony w ciągu 10 godzin.

tej okazji przemawiać będzie dziś, w 
czwartek, po godz. 18, do wiernych w 
Pradze w języku polskim i czeskim, a 
przemówienie to transmitowane bę
dzie przez doskonale u nas słyszalną 
praską stację radjową.

przedstawiciele władz.
Dziś wieezorem, po przemówieniu

w rad jo, J. Em. Ks. Prymas wyruszy 
w dalszą podróż do Lubiany. Jako za
stępca Ks. Prymasa na kongresie w 
Pradze pozostanie ks. kan. Zborowski.

także przeciwko niemu pos. Chruc- 
ki, zarzucając, że projekt nie daje 
praw Ukraińcom.

Wreszcie przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej.

Żywsza dyskusja wywołana została 
przy omawianiu art. 2, przyczem 
wskazywano faktyczne odebranie praw 
wyborczych. Podkreślali to poseł 
Szczerkowski, socjalista i poseł 
W i e r c z a k (Klub Narodowy), który 
wskazywał, że projekt odsuwa od głosu 
najzdrowszą warstwę narodu, mianowi
cie lud polski.
Przepowiednia Towiańskiego 

sprawdza się
Pos. Zieliński (KI. Nar.) omawia

jąc sprawę stowarzyszeń, wykazuje, że 
projekt popycha autorów projektu do 
coraz to nowych zamachów na prawa 
obywateli. Przypomina się ponura 
przepowiednia Towiańskiego z lat 60. 
Przed Powstaniem Styczniowem mó
wił on do emigrantów wracających: 
„Pamiętajcie. e jeżeli zdobędziecie 
niepodległość, a nie dacie Polsce wyż
szej zasady moralnej, stworzycie taką 
Polskę, w której prawym obywatelom 
Polakom będzie się żyło gorzej, niż za 
czasów zaborczych.“ Ten projekt zbli
ża nas do tego stanu, o którym mówi 
Towiański.

W głosowaniu B. B. odrzucił wszyst
kie poprawki opozycji i przyjął ordy
nację wyborczą w drugiem i trzeciem 
czytaniu, (w)

Z kroniki politycznej
W arszawa. (PAT) W środę zło

żyli swe listy uwierzytelniające na uro
czystych audiencjach na zamku królew
skim kolejno p. Rafael Obregon Arjona, 
poseł nadzwyczajny i minister pełno
mocny Kolumbji i p. Sawa Kirów, po
seł nadzwyczajny i minister pełnomoc
ny Bułgarji.

Paryż. (PAT) Wczoraj przyjechał 
d'o Paryża rumuński min. spr. zagr. Ti- 
tulescu, który bezpośrednio z dworca 
udał się na Quai d'Orsay, gdzie odbył z 
premjerem Lavalem półgodzinna kon
ferencję. Następne spotkanie zostało 
wyznaczone na koniec bież, tygodnia. 
„Paris Soir“ twierdzi, że w czasie wczo
rajszej rozmowy była poruszona spra
wa paktu naddlunajskiego oraz kwestja 
przyszłej podróży do Paryża premjera 
jugosłowiańskiego Stojadinowicza.

Przed układaniem
nowego budżetu

Warszawa. (Teł. wł.) Minister
stwo skarbu rozesłało do wszystkich 
urzędów centralnych okólnik w spra
wie prac przygotowawczych do ukła
dania nowego budżetu państwowego. 
Gospodarka będzie prowadzona nadal 
pod znakiem dalekoidących oszczęd
ności. Etaty osobowe mają być utrzy
mane na możliwie najniższym pozio
mie. Kredyty na nagrody i zasiłki nie 
będą przekraczały jednego procentu 
wydatków na uposażenia. Stypendja 
mają być skoncentrowane w minister
stwie oświaty. Zaniechane mają być 
zakupy, o ile nie są koniecznością pań
stwową. (w)

Dodatkowe kredyty 
na zbrojenia we Francji
Paryż. (PAT) Rząd złożył w izbie 

posłów wniosek o otwarcie kredytów 
ha utrzymanie dodatkowych efektywów 
wojskowych. Globalna suma tych kre
dytów, jak podaje „Le Capital“, wyno
si 297.613.860 fr. M. in. w dlziale mary
narki z kredytów tych zostanie pokryte 
uzbrojenie okrętów klasy „Dunkercjue" 
i kilka jednostek znajdujących się obec
nie w budowie, oraz wydatki wynikają
ce ze wzmocnienia efektywów. W za
kresie lotnictwa kredyty te pozwolą na 
pokrycie wydatków, pozostających w 
związku ze wzmocnieniem efektywów. 
Część tychże kredytów zostanie zużyta 
na prace na wybrzeżu francuskiego So
mali.

Zbrojenia Ameryki
Waszyngton (PAT). Prez. Roo

sevelt podpisał projekt ustawy o kre
dytach na zbrojenia morskie.

Kredyty te wynoszą 460 miljonów 
dolarów. Suma zużyta zostanie na bu
dowę 24 okrętów, na zakup 555 samo
lotów i powiększenie efektywów. Pro
gram morski przewiduje wybudowa
nie do 1942 r. dwóch tysięcy samolo
tów.

Pakt franko - sowiecki 
a Locarno

Paryż (PAT.) Premjer Laval przy 
jął charge d'affaires niemieckiego Foi 
stera, któremu wręczył odpowied 
Francji na memorandum niemiecki 
w sprawie stosunku prawnego, zachc 
dzącego pomiędzy umową francuski 
sowiecką a traktatem lokarneńskin 

Rząd francuski, wbrew twierdz« 
niom Rzeszy, wykazuje, że niema żac 
nej sprzeczności pomiędzy obu instri 
mentami dyplomatycznemi Treść oc 
powiedzi francuskiej byla'zakomun 
kowana rządom angielskiemu i włt 
skiemu jako sygnatariuszom traktat 
lokarnenskiego. Rząd francuski i 
pewnił się, ze oba wymienione rząd
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Wycieczka do Grado
Autostradą wzdłuż wybrzeża adriatyckiego—W stoczni Mon- 

falcone — Niezwykła plaża — Cudowny lekarz: słońce
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

T r y e s t, w czerwcu.
Późnym wieczorem wyruszył po

śpieszny pociąg do Wiednia. Podróż
nych niewielu, to też wkrótce w prze
dziale II klasy rozległo się chrapanie.

Krótki postój na dworcu w Wiedniu. 
Pociąg rusza w dalszą drogę. Krajobraz 
coraz piękniejszy, góry coraz wyższe. 
Zaczynamy wspinać się na nie. Cudow
ny Śemmering z willami, tonącemi w 
zieleni drzew, tunel, zaczynamy zjeż
dżać wdół. Mijamy Leoben, miasto, po
siadające świetną akademję górniczą. 
Zapatrzeni w przepiękne górskie wido
ki, nie zauważyliśmy, że pociąg zwalnia 
biegu i... Tarvisio, pierwsza stacja na 
ziemi włoskiej.

Po godzinnym prawie postoju rusza
my dalej Udine, Montfalcone — tak 
dzisiaj popularne w Polsce miejsce na
rodzin dwóch największych naszych 
okrętów motorowych: „Marszałek Pił
sudski“ i „Stefan Batory“. Wreszcie 
Tryest, widoczny u stóp góry, obok któ
rej sunie pociąg. Zatoka tryesteńska ci
cha i spokojna, niewielkie zmarszczki 
przebiegają po płaszczyźnie niebieskiej 
wody. Ciepło, słonecznie. Jesteśmy w 
Tryeście. Miasto rozległe otacza amfi
teatralnie zatokę tryesteńską u podnó
ża wysokich wzgórz. Panuje nad niem 
wspaniała katedra San Giusto, wznie
siona w VI wieku na ruinach świątyni, 
■poświęconej Jowiszowi, Junonie i Mi- 
nerwie. W XI i XII w. ozdobiono kate
drę cennemi mozajkami, a w w. XIV 
freskami.

Wygodnym, czyściutkim autokarem 
wyruszamy ze środka miasa na północ
ny zachód, za miasto. Autokar mknie 
z szybkością 60 kin na godzinę brze
giem morza u podnóża skalistych gór. 
Asfaltowa autostrada, gładka na
wierzchnia, utrzymana jak posadzka w 
salonie, sprawia, że ma się wrażenie 
jazdy łódką po sadzawce. Mijamy Mont
falcone. jeszcze pół godziny (czyli ra
zem 75 minut jazdy) i jesteśmy przy 
Laguna di Grado.

Niewielka .wysepka rybacką .— Gra
do — leży na południe od Akwilei, któ
rej mieszkańcy kiedyś, chroniąc się 
przed hordami Attyli, kryli się u „aquas 
Gradatas“ i w ten sposób powstało na 
tej wyspie osiedle. Dzisiaj obok wielu 
niezmiernie ciekawych pamiątek histo
rycznych. sięgających V wieku i two
rzących jakby jedno muzeum starożyt
ności znajdujemy wille i hotele nowo
czesne, urządzone wTedług ostatnich wy
magań wygody, higjeny i komfortu. 
Plaża na Grado, pokryta drobniutkim, 
czystym piaskiem, stanowi swego ro
dzaju rzadkość, gdyż jest zwrócona w 
i 00 procentach na południe. Jej lin ja 
brzegowa jest równoległa do linii rów
nika. Dzięki temu słońce operuje tu 
mocniej, niż gdzieindziej i w połącze
niu z morskim klimatem sprawia, iż 
Grado należy zaliczyć do uzdrowisk o 
wyjątkowych wartościach leczniczych. 
Temperatura powietrza osiąga w lecie 
powyżej 36 stopni, wody do 50 stopni, 
piasku do 60, nawet w październiku je
szcze do 40 Stopni. Ciężkie przejawy

gruźlicy kości, rachitis, reumatyzm, ar- 
tretyzm, niektóre choroby kobiece, cho
roby organów oddechowych leczy Gra
do ze świetnemi wynikami. Gorące ką
piele morskie w pomysłowo urządzo
nych łazienkach na plaży, inhalatorja 
z rozpryskiwanej gorącej wody mor
skiej, zakopywanie w gorący piasek reu- 
matyków i rachitycznych dzieci, oto 
najcharakterystyczniejsze zabiegi lecz
nicze.

Wśród pięknych will i hoteli, oto-

Niepowodzenie Edena w sprawie Abisynii
Londyn. (PAT). Korespondent 

Reutera w Rzymie donosi, iż propozy
cje min. Edena w sprawie Abisynji u- 
znane zostały przez Mnssotiniego za 
niemożliwe do przyjęcia. Według po
wszechnej opinji, panującej w Rzymie, 
o ile Mussolini nie ustąpi, lub o ile nie 
będzie znaleziony sposób uniemożli
wienia incydentów pogranicznych, 
Włochy będą musiały rozpocząć akcję 
zbrojną.

Paryż. (PAT.) Na chwilę przed

„sanacjiu
„Słowo Pomorskie“ zabiera ponow

nie głos w sprawie projektów ordyna- 
cyj wyborczych do Sejmu i Senatu.

„Nie chodzi nam w tej chwili — 
podkreśla to pismo — o ożywioną 
dyskusję sejmową. Chodzi nam 
o zainteresowanie, jakie sprawom 
nowych ustaw wyborczych okazuje 
społeczeństwo. I otóż z zadowoleniem 
możemy stwierdzić, że „sanacyjne“ 
projekty, pozbawiające miljony do
brych Polaków k ardynalnego prawa 
korzystania z elementarnych upraw
nień politycznych, elektryzują najszer
sze masy. Idzie przez kraj cały fala o- 
burzenia, której nie wyczuwają chyba 
jedynie zaślepieni podskakiwacze „sa
nacyjni“, którzy z tępym uporem do
wodzą, że to tylko ąantypaństwowi 
partyjnicy“ i „zawodowi przedstawi
ciele narodu czują się zagrożeni w 
swoich prawach“ i dlatego przeciwko 
„sanacyjnym“ projektom walczą.

..Rzecz jasna, z takiemi „argumen
tami“ polemizować nie trzeba. Kto je
szcze dziś szermuje „partyjnictwem“, a 
sam znajduje się w szeregach obozu, 
który całe nasze życie publiczne upar
tyjnił, który zwolenników do partji 
swej potrafił napędzać groźbą, prze
stępstwem i obietnicami — ten się tyl
ko ośmiesza, a bronionej przezeń spra
wie oddaje przysługę niedźwiedzią. Kto 
nadto zawdzięcza swoje partyjne ist
nienie nieprawnie pobranym fundu
szom publicznym, ten używaniem stra
szaka o partyjnictwie przekona chyba 
tylko sobie równych, t. j. tych, którzy 
przynależności do „sanacji“ zawdzię
czają swe posadki i koncesyjki ze ■ na poziom wyrobienia politycznego 
szkodą dla ogółu. pomorskiego społeczeństwa zmienić

„Właśnie chodzi nam o metody | rychłej, niż im się to dzisiaj wydaje!'

czonych palmami, figami, Winogradom 
i setkami gatunków drzew i krzewów 
południowych, nie brak też polskiego 
ośrodka: „Parc-Hotel Salute“.

Kilkotygodniowy pobyt na Grado 
dał nam dużo miłych wrażeń. Nastąpił 
powrót do Tryestu i krótki wypoczynek. 
Wizyta u konsulostwa Dygatów, którzy 
z iście .polską gościnnością przyjęli nas, 
nie szczędząc czasu, aby zaznajomić nas 
z Tryestem i okolicami. Wreszcie wy
cieczka na niewielkim statku wzdłuż 
¡półwyspu istryjskiego. Pirano. Citta- 
nova. Parenzo, Rovigno, Brioni i wresz
cie Pola. I tutaj, jak w Grado, cuda 
przyrody otaczają jakby jedno wielkie 
muzeum starożytności, pomniki archi
tektury, sięgające VI, VII, VIII, IX w. 
z wspaniałemi ruinami areny rzymskiej 

. w Pola na czele. K. R.

odjazdem Edena potwierdziły się po
głoski, iż rozmowy angielsko-włoskie 
w sprawie Abisynji stanęły na mart
wym punkcie. Angija pragnęłaby przez 
udzielenie kompensacyj gospodarczych 
uniknąć przeciążenia Ligi Narodów 
sprawą zatargu z Abisynją, jednakże 
Włochy uważają to za kwestję prestiżu 
i pragną bezpośrednio uregulować 
sprawę z Abisynją. Zauważają tu, że 
zapowiedziana na dzisiaj- rano rozmo
wa Edena z Suvichem nie odbyła się.

walki, jaka się toczy o nowe prawo 
wyborcze. Po stronie „sanacyjnej“ jest 
tyle zakłamania, obłudy i chęci oszu
kania społeczeństwa, że aż dziw bie- 
rze, jak spodleli publicyści rządzącej 
partji. I jacy to są tchórze, jeśli mimo 
posiadania przemożnej władzy, do 
kłamstw się uciekają, aby im było 
łatwiej coś przeprowadzić.

„Gdyby pisali otwarcie, że: 1) uwa
żają za konieczne, by obóz „sanacyjny“ 
nadal pozostawał w Polsce u władzy, 
2) z tego względu nowe prawo wybor
cze tak jest ułożone, by się nikt z ludzi 
niezależnych do Sejmu bez zgody „sa
nacji“ nie dostał — gdyby tak szczerze 
pisali i próbowali chociaż udowodnić 
konieczność dalszego pozostawania 
„sanacji“ u steru rządów, to byłoby 
uczciwe postawienie sprawy.

Ale „senatorów“ na taką odwagę 
nie stać. Zadowalają się głupawemi 
frazesami o „walce z partyjnictwem“; 
twierdzą, iż .wpływ obywatela na wy
bory się zwiększy i to rzekomo dzięki 
wysyłaniu przez samorządy delegatów 
do kolegjów wyborczych, nie wspomi
nając słowem o tem, jak te wybory 
samorządowe były robione. Wreszcie 
mają czelność mówić, że delegowanie 
przez 500 wyborców za podpisami no- 
tarjalnie poświadczonemi jednego 
przedstawiciela do kolegjum wybor
czego — to „uproszczona procedura“! 
Tak się pisze nawet na Pomorzu, 
gdzie przecież każdy czytać i pisać u- 
mie! (Patrz: „Dzień Pomorski“, nr. 
140 z 18 bm.).

„Sanatorom“ wydaje się widocznie, 
że społeczeństwo polskie jest strasznie 
głupie; inaczej nie mieliby odwagi wy
chodzić z takiemi „argumentami“. O- 
by nie byli zmuszeni swego poglądu

Z CHWILI
Omawiany w Sejmie projekt ordyaneyj 

wyborczych doznaje ujemnej oceny na 
łamach „sanacyjnego" „Przełomu“, zblilo. 
nego do dawnej Partji Pracy, który trak
tuje tę ordynację jako „tymczasową, naj. 
prawdopodobniej jednorazową“. Nie ina
czej odnosi się do projektowanej ordyna- 
cji lwowski tygodnik „Reduta", spokrew. 
niony politycznie z b. premjerem p. Bar- 
tlem. Według „Reduty" — „nowa ordy, 
nacja nie może wyłonić Sejmu, będącego 
wyrazem nastrojów politycznych kraju".

Jaki jest stosunek tych nastrojów do 
projektowanej ordynacji w szerokich 
warstwach społeczeństwa, o tem pisa.
liśmy na tem miejscu wczoraj.

*
Napiętnowaliśmy w numerze 262 obel- 

żywe oszczerstwo, rzucone przez tutejszy 
„sanacyjny" „Nowy Kurjer" na społeczeń
stwo ziem zachodnich, o którem pismo to 
powiedziało między innemi:

„Niebezpieczeństwo niemieckie w Po- 
znańskiem i na Pomorzu wypływa z ob
serwowanego zaniku poczucia ambicji na
rodowej wśród rzesz społe
czeństwa połskieg o....

„Niemcy, znając dokładnie psychologię 
społeczeństwa polskiego w by
łym zaborze pruskim, orjentują się w 
niej, grają na brakach naszego wyrobie
nia obywatelskiego...."

A więc „Nowy Kurjer“ zarzucił spo- 
leczeństwu polskiemu w by
łym zaborze pruskim jako takiemu „za
nik poczucia ambicji narodowej“ oraz 
„braki wyrobienia obywatelskiego“. Te
raz, po przeszło dwutygodniowym namy
śle, „Nowy Kurjer“ usiłuje się tego wy
przeć, twierdząc — wbrew temu, co pisał 
czarno na białem, — jakoby zarzutów 
swych nie był podnosił pod adresem spo
łeczeństwa polskiego ziem zachodnich 
jako takiego, lecz jakoby był je skierował 
tylko przeciwko elementom ujemnym.

Niestety prawdę mówi przysłowie ła
cińskie, że „słowa lecą, a rzeczy pisane 
pozostają“. Pozostał też na smutne 
świadectwo upadku moralnego prasy „sa
nacyjnej" ów artykuł „Nowego Kuriera* 
z przytoczonemi powyżej najistotniejsze- 
mi zdaniami.

Zresztą replika „Nowego Kurjera za
wiera same ordynarne wyzwiska, świad
czące o tem, jak się zirytowano naszem 
przygwożdżeniem tego, co prasa „sanacyj
na" myśli i głosi o społeczeństwie ziem 
zachodnich.

Wesołe w tem wszystkiem jest to, że 
pisemko to, robiące — jak wszyscy wie
dzą — przeraźliwie bokami i trzymające 
się tylko sztucznem „poparciem" czynni
ków wiadomych, chcąc odwrócić uwagę od 
swojej kompromitacji, blaguje czytelni
kom głupstewka o naszem wydawnictwie. 
Dajemy „Nowemu Kurjerowi" świetną 
okazję do podreperowania swych kiep
skich finansów: niech udowodni, że owe 
jego głupstewka odpowiadają choć w raj 
skromniejszem przybliżeniu prawdzie, a 
wypłacimy mu gotóweczką 100 000 złotyc • 
Jako materjał informacyjny polecamy 
mu _ opublikowany bilans wydawnic
twa naszego za rok 1934....

Czytajcie i abonujcle
„ Jlustrację Polską11

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
Motto: Pieniądze! Ach, 

mieć pieniądze!
i) /Część I.

TUŻ PRZED KATASTROFĄ
GODZIANA 19-ta.

— Tik...tak...tik...tak...tik...
Nareszcie mógł znbwu słyszeć swój

krótki, idealnie równy oddech, swoje ty
kanie. Rozbrzmiewało ono wręcz gło
śno (ia tle grobowej ciszy, jaka nagle 
zananowała w jadalni u Larskich.

— Tak.. tik...tak...tłk...tak...
Jeszcze milczą? Ścienny zegar spoj

rzał pytająco na swoich dobrych znajo
mych. Oto głowa rodziny, Ryszard Lar- 
skł; zreumatyzowane dłonie zapłóił w 
geście bezsilnej rozpaczy. Przystojna 
szatynka i chłopiec z cegia.-te.nsi wypie
kami na twarzy — to jego dzieci, Wan
da i Janek; oboje zawstydzeni, spuścili 
oczy. Sublokator Larskich, muzyk Bro-

nicz zagryzł wargi, — jego żona, Mario
la, wzgardliwie odęła wymalowane u- 
steczka, — Stefan Radło zacisnął pięści 
i zmarszczył brwi.

— Tik...tak...tik...
Zegar zdziwiony, bo cisza wydłużyła 

się już do trzynastu sekund! Drugi sub
lokator, Serwacy Wypych, wielokrotny 
mistrz Polski w tenisie, zrobił taką mi
nę, jak gdyby go przed chwilą wygwiz
dano. W oczach Marty, szwagierki Ry
szarda Barskiego, łzy in statu nascendi. 
A przy drzwiach zwiastunka złej wie
ści, Kasia, służąca właściciela domu; 
istny posąg smutku posąg z polichro
mią.

— Tak...tik...tak...tik...tak. — Upły- 
! nęło znowu pięć sekund.

Czyżby Leon Nałtasz już wyszedł? 
Nie! Jest tutaj jeszcze. I milczy? Nie 
spiera się z nikim? Nie szydzi? Niesły
chane! A gdzie ironiczny uśmieszek, 
stale przylepiony do jego krzywych ust? 
I skąd u niego te ciepłe, współczujące 
spojrzenia, błądzące po twarzach Lar
skich?!

Stary zegar aż zachłysnął się ze zdu
mienia i zakasłał nisko, melodyjnie 
siedm razy. To wreszcie ciszy położyło 
kres.

— Już siódma-? No, to największy 
czas, żebym-»

— Nie, nie, Stef, zostań. Bardzo cię 
o to proszę. — Prośby Wandy miały 
zwykle prężność rozkazu. — Kasiu...

— Słucham, panienko, — i spojrze
nie pełne uwielbienia.

— Proszę oświadczyć panu gospoda
rzowi, że wszystko zapłacimy w ciągu 
dwudziestu czterech godzin. Co do gro
sza!

— Ależ, Wandeczko! Z czego zapła
cimy? Przecież ani...

— Ciociu! — Zabrzpaiało to stanow
czo zbyt szorstko, lecz) Wanda nie po
trafiła nigdy ukryć swej niechęci do 
Marty. / / \

— Jednakże ciotka... tego... ma ra
cję i...

— Nie, ojcze, nie ma racji. Ja ręczę 
za to, źe w ciągu doby pan Rożek otrzy
ma od (nas całą należytość. >

Starała się to przyrzeczenie zapłaty 
wypowiedzieć w tonacji pupilarnych 
papierów procentowych, lub choćby w 
skali P. K. O. („Pewność i Zaufanie!“), 
lecz niebardzo to wyszło. A niezależnie 
od tego Ryszard Larski musiał pozostać 
pesymistą:

— Skąd, dziecko drogie? Skąd... te
go i to w ciągu doby?!

— W ciągu, doby może zmienić się 
wiele, — odparła posępnie.

Słowa te wspominano często w póś-

niejszem śledztwie, ale narazie wyg .- 
dały na zwyczajny komunał; a 'Prze^i® 
tak zwana rozmowa towarzyska ski - 
dała się w 55-ci,u procentach z ras°* 
wych komunałów.

Któż mógł przewidzieć, że jut™ 
dokładnie o tej samej porze, rózeg* 
się tutaj straszny dramat i że dram 
ten będzie zaledwie prologiem 
miego widowiska, które należałoby z ' 
tytułować: „WIWISEKCJA
LUDZKICH“?! Lecz wszystko to 8ł 
dalsze wypadki. Obecnie jest dopie 
6 lutego, godzina 19, minut 8...

Gdy Wanda wyszła z Kasią 
przedpokoju, Ryszard Larski om-V 
wzrok od ceraty, zastępującej tu 
lat obrusy, spojrzał ukradkiem na -- 
na i zauważył złowrogi rozkwit j s 
rumieńców.

— Niepotrzebnie, Janeczku, Prz®lj 
mujesz się naszemi kłopotami; 
tylko o swojem zdrowiu i... tego, o . 
czeni więcej, — rzekł miękko, lag 
nie, poczem wbrew chęciom, wpaat 
mentorski ton. — I ucz się, chłop ; 
ucz pinlie, wytrwale. Bo im wczesn 
tego... ukończysz studja, tem wczes

— ...zostaniesz bezrobotnym! 
wtrącił Leon Nałtasz.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Numer 290 Kąrier Poznański, czwartek, 27 czerwca 1935 Stioną 3

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Władysława

’ w Piątek: Leona II. pap.
ff I 1 Kalendarz słowiański

sLt Ja 9 Czwartek: Władysława
slM«® |f Piątek: Zbroisława

Słońca: wschód 3,31 
zachód 20,19

Długość dnia 16 g. 48 min. 
Księżyca: wschód 0,29 zachód 17,27

Faza: 3 dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 20 Koło b. Żołnierzy 86 p. p. w re

stauracji ul. Podgórna 13;
o 20 Koło Świetliczan (absolw. M. S. H.) 

zebr. Sekcji Kultury i Sztuki w świe
tlicy M. S. FI.;

TEATRY;
Teatr Polski: Dziś — „Muzyka na ulicy". 
Teatr Nowy: Dziś — „Filip w opałach“. 
Teatr Letni w Ogrodzie Zoologicznym:

Dziś przedstawienie zawieszone.

Wiadomości potoczne
— • Pielgrzymka z Pary do Bożego 

Ciała. Dziś o godz. 9 wyrusza z Fary tra
dycyjna pielgrzymka do kościoła Bożego 
Ciała. Po nabożeństwie i kazaniu piel
grzymka powróci do kościoła farnego ul. 
Strzelecką, Wrocławską, Stary Rynek i 
Swiętosławską.

—, * Dziecko wypadło z okna. Na ulicy 
Cybińskiej 12 wypadł wczoraj po połu
dniu z okna pierwszego piętra trzyletni 
Marjan Torzecki. Chłopiec na szczęście 
nie doznał ciężkich obrażeń, toteż lekarz 
pogotowia ratunkowego pozostawił go po 
udzieleniu doraźnej pomocy w kuracji do
mowej. (ki)

* Wróg dzieci. Przy ul. Półwiej- 
słiiej 26 a pobici zostali przez swego sub
lokatora małżonkowie Marjan i Marja 
Drzewieccy. Szczególniej dotkliwe obra
żenia odniosła p. Drzewiecka,, której gwał
towny sublokator złamał kość nosową. 
Oboje poranionych opatrzyło doraźnie po
gotowie ratunkowe (66-66). Brutalnego 
sublokatora rozsierdziły bawiące się gło
śno dzieci, (kl)

— * Wypadki dzieci. Podczas zabawy 
złamał, sobie nóżkę trzyletni Ryszard Ma
cherski z Zawad (blok 2). Pogotowie, któ
rego lekarz udzielił chłopcu doraźnej po
mocy, przewiozło małego Rysia do szpi
tala św. Józefa. — Również przewieziono 
do szpitala św. Józefa 11-łetniego Edmun
da Kaczmarka (ul. Tarczewska. 45) na Ła
wicy, który złamał przedramię wskutek 
upadku na ziemię, (kl)

— * Pobicie przez dłużników. Z po
wodu dotkliwych pokaleczeń nałożono o- 
pa,trunki w pogotowiu ratunkowem (66-66) 
p. Leonowi Małeckiemu z.Wińiar (wa
rownia VI). Dłużnicy, u których upo
minał się o swą należność, zadali p. Ma-, 
łeckiemu dwie rany cięte w czoło i kijka 
guzów, (kl)

Poż^r
W.Swarzędzu zapalił się wczoraj 

dom mieszkalny wspólna własność ro
botnika Napierały i kowala Nowackie
go. Wskutek wielkiego upału i suszy 
ogień rozwijał się szybko, tembardziej, 
że dach był słomiany. Spaliły się po
ściele, bielizna i sprzęty domowe. Żona 
współwłaścicela domu, p. Napierałowa, 
została poparzona w ręce przez spada
jące żagwie. Straty ocenia się na 5 ty
sięcy złotych. Powódi pożaru nie został 
ustalony. Prawdopodobnie spowodowa
ły go ulatniające się z komina iskry, (kl)

Napad rabunkowy
Na drodze z Zieleńca do Swarzędza 

trzech osobników zatrzymało późnym 
wieczorem jadąeego rowerem czelad
nika stolarskiego ze Swarzędza, p. Ja
na Kaźmierczaka. Napastnicy podzie
lili swe role w ten sposób, że jeden 
podbiegł do Kaźmierczaka z zamiarem 
pobicia go, zaś dwaj drudzy usiłowali 
mu skraść rower. Na krzyk napadnię
tego, stawiającego silny opór, bandyci 
zbiegli. Jako podejrzanego o napad 
ujęła policja niejakiego Dudziaka z 
Zieleńca, (kl)

Śmiertelny transport
Jednej z ubiegłych nocy na wa

gonie węglowym pociągu w Inowrocła
wiu znaleziono ciężko poranionego 
mężczyznę, którym był 20-letni Cze
sław Dębski z Piotrkowa-Kolonji. 
Krótko po przewiezieniu do szpitala 
powiatowego w Inowrocławiu, Dębski 
zmarl wskutek upływu krwi. Jak się 
okazało, postrzelił go strażnik kolejo
wy pociągu węglowego podczas kra
dzieży węgla w pobliżu Zduńskiej 
Woli. Postrzelony Dębski nie miał 
już sił, by zeskoczyć z wagonu i tak 
przez nikogo nie zauważony dojechał 
na weglarce do Inowrocławia, (kl)

Po zerwaniu rokowań polsko-gdanskich
Niedomówienia pręg. Greisera i okrzyki nar.-soc. posłów: 

„Zuriick sium Reich“
Gdańsk. (Tel. wł.) Zapowiedzia

ne na środę posiedzenie gdańskiego 
Volkstagu poprzedził wywiad prezyden
ta Greisera udzielony redakcji nar.-soc. 
„Vorposten“. W wywiadzie Greiser sta
rał się tłomaczyć, że tego, co się stało 
z rokowaniami między Polską a Gdań
skiem, nie można nazwać jeszcze zerwa
niem. Przyznaje jednak, że strona pol
ska wysunęła sprawę włączenia Gdań
ska do polskiego systemu walutowego. 
Zdaniem Greisera, Polska kierowała się 
przytem względami politycznemi. Sy
tuacja finansowa Gdańska jest wpraw
dzie trudna, ale'*— zdaniem p. Greise
ra — może być opanowana przez 
Gdańsk sam. Greiser twierdzi, że posta
nowienie art. 195 umowy warszawskiej, 
które mówi o unii walutowej pomiędzy 
Gdańskiem a Polską, nie może mieć już 
obecnie zastosowania, gdyż powstało w 
zgoła innych warunkach.

Obrady gdańskiego Volkstagu, ocze
kiwane z dużem' napięciem, rozpoczęły 
się w okolicznościach niezwykłych. Ga
lerie a nawet loże prasowe wypełnili — 
agenci gdańskiej policji po
litycznej.

Najpierw izba uchwaliła ustawę o 
obniżeniu djet poselskich o 66 proc. 
Nad wnioskiem socjalistów o obniżenie 
dodatków reprezentacyjnych dla człon
ków senatu większość narodowo - socja
listyczna przeszła do porządku

Następnie radca Draeger zreferował 
wnioski senatu o przyznanie mu prawa

Prezydent Greiser mówi wyraźniej
W końcu zabrał głos prezydent Grei- 

ser. Po powtórzeniu swego stanowiska, 
zajętego w wywiadzie prasowym, pre
zydent Greiser dosłownie oświadczył:

„Na polityce porozumienia niemiec
ko - polskiego Gdańsk wyszedł dobrze. 
Ta polityka prowadzona iest przez sa
mego Hitlera. Doprowadziła ona już 
do tego, że wszyscy ubiegają się o so
jusz z Niemcami. Dla tej polityki która 
dąży do wielkich celów niemieckich, 
musimy ponosić ofiary. Opozycji zapo
wiadam walkę odtąd zdecydowaną. 
Przez naszą politykę musimy dopoma
gać do tego, aby Niemcy były wolne i 
sprawę Gdańska mogły rozwiązać. Je

KINOTEATR SŁONCE« KINOTEATR
Dziś, w czwartek, dnia 27 czerwca najweselsza Premiera sezonu

areywesołą komedja muzyczna wytw. „Metro" realizacji CHARLESA ROGERSA

Byli sobie dwaj hultaje...
W rolach głównych:

i
Arcywesoła treść! Przekomiczne sytuacje! Olśniewająca wystawa!

Cudowna muzyka! Upajające melodje! Koncertowa gra!
Program, który zachwyci wszystkich naszych bywalców od lat 8—80 

„SŁONCE" dla wszystkich»! Wszyscy do „SŁOŃCA“!»

i SALA SPECJALNIE CHŁODZONA! I
Im..-ii-i....111.n. „ ! j, 8SS9

Pożar wielkiej farbiarni jedwabiów
Straty wynoszą około 2 i pół mil jonów zł

Ł ó d ź. (PAT) Wczoraj nad ranem 
wybuchł groźny pożar w farbiarni jed
wabiu w Rudzie Pabianickiej pod Ło
dzią. Pożar powstał w starym budyn
ku fabrycznym. Wysiłki wszystkich od
działów straży miejscowej oraz kilku 
oddziałów straży ogniowej łódzkiej 
skierowane były na zabezpieczenie no
wego budynku fabrycznego, w którym

Rodzina świadkiem 
utonięcia ojca

Bardzo tragiczny wypadek wyda
rzył się nad Wartą w poniedziałek 
wieczorem w pobliżu Lubonia. 48-let- 
ni pracownik kolejowy Jan Grzonkow- 
ski z Źabikowa, podczas przechadzki z 
żoną i dziećmi nad Wartą, poszedł się 
kąpać do Warty, i utonął. Porwał go 
prąd i wszelki ratunek nie był już 
możliwy. Zwłoki tragicznie zmarłego 
kolejarza, wydobyto wczoraj około po
łudnia. (kl)

do zwalniania nauczycieli i urzędników 
oraz zawieszenia postanowień umowy 
niemiecko - gdańskiej w sprawie upo
sażenia urzędników. Przeprowadzono 
dyskusję, podczas której omawiano 
również deklarację senatu, wygłoszoną 
na posiedzeniu poprzedniem, w dniu 
wprowadzenia ograniczeń dewizowych.

Jako pierwszy przemawiał hitlero
wiec Beil, który oświadczył, że 
wszystkie pociągnięcia senatu zasługują 
bezwzględnie na poparcie. „To, co czy
ni senat, tego wymaga sprawa niemiec
ka — mówił Beil — i wszyscy w niedłu
gim czasie przekonała się o tern, albo
wiem nadejdzie dzień, w którym 
Gdańsk pokaże, że jest niemiecki i do 
Niemiec powróci“.

Posłowie opozycji wnioski senatu i 
jego gospodarkę poddali ostrej krytyce 
i zapowiedzieli głosowanie przeciwko 
senackim przedłużeniom. Poseł We i- 
s e krytykował politykę porozumienia 
polsko - niemieckiego. Przedstawiciel 
mniejszości polskiej w Gdańsku poseł 
Budzyński stwierdził, że senat zu
pełnie niepotrzebnie naraził ludność na 
straty przez dewaluację i przez regla
mentację dewiz; Zniszczenia gospodar
czego Gdańska można było uniknąć, 
przyjmując pomoc polską. Poseł Bu
dzyński wyjście z trudnej sytuacji 
Gdańska widzi jedynie w oparciu o Pol
skę. Posłowie nar.-soc. przerywali jego 
mowę okrzykami: „Zurück zum Reich“.

stem pewny, że nie dalej jak za rok czy 
dwa lata będę się mógł z opozycją osta
tecznie rozprawić, chociaż już nie jako 
prezydent wolnego miasta.“

Po tem oświadczeniu prezydenta 
izba w głosowaniu odrzuciła przedło
żenia senatu, które nie uzyskały kwali
fikowanej większości 2/3 głosów.

Sensacyjne oświadczenia Greisera 
jak i posła Beiła rozeszły się lotem bły
skawicy po Gdańsku. Zapowiedź ry
chłego powrotu do Rzeszy jako konse
kwencji polityki zbliżenia polsko-nie
mieckiego wywołała w Gdańsku silne 
wrażenie.

znajdowały się liczne balony z tlenem 
i gazem. Wysiłki te zostały uwieńczo
ne powodzeniem. Spłonęła doszczętnie 
tylko stara fabryka, przez co powstały 
straty w wysokości około 2 i pół milj. zł. 
Fabryka była ubezpieczona. Wskutek 
pożaru starej fabryki 230 robotników 
•pozostało bez pracy. Na miejsce poża
ru wyjechała specjalna komisja.

Młoda kobieta utonęła
Zwłok kobiety, która utonęła wczo

raj przed południem podczas kąpieli 
w Warcie, nie zdołano dotychczas roz
poznać. Jak lekarz stwierdził, zgon na
stąpił już na kilka godzin przed odna
lezieniem zwłok, Nie jest wykluczone, 
że przypłynęła ona od strony Dębiny. 
Nie znaleziono też ubrania. — Nie
boszczka jest około 25-lethią blondyn
ką o dobrze wypielęgnowanych pa
znokciach, w górnej i dolnej szczęce 
ma pięć złotych zębów, (kl)

Wycieczki młodzieży 
z zagranicy

Warszawa. (Teł. wł.) 12 lip ca 
przybędzie do Warszawy szereg wycie
czek młodzieży polskiej z zagranicy, 
liczących ogółem ponad 5 tys. osób, (w)

Upały
G d a y n i a. (PAT) Na wybrzeżu 

zapanowały upały. Temperatura od kil
ku dni stale wzrasta, a dziś doszła do 
32,5 st. C. w cieniu i 40,4 w słońcu. Wo
da posiada temperaturę 24 st.

Londyn. (PAT) Upały, jakie od 
soboty panują w Anglji, zostały prze
rwane w środkowej Anglji i Walji 
gwałtowną burzą i tropikalnym de
szczem. Od) piorunów zginęły 3 osoby, 
a 10 uległo ciężkim poparzeniom.

Kolarstwo
Wczoraj rano z Golędzinowa. pod War

szawą wystartowało 44 zawodników do 
w'yśeigu kolarskiego do morza polskiego. 
Do mety na pierwszym etapie w Mławie 
przvbyli kolejno: 1. Kapiak w czasie 
4.57.25, 2. Napierała 5.01.47, 3, Kiełbasa 
5.01.47.2, 4. Gałeja (HCP) 5.06.20. W czwar
tek o godz. 8 rano kolarze wyruszą do Sta
rogardu. (Pat.)

Tennis
Rozgrywki w Wymbledon. Podczas 

środowych rozgrywek tennisowych w 
Wymbledon zadebiutowała Jędrzejowska, 
która w pierwszej rundzie spotkała się z 
mało znaną tennisistką angielską Soa- 
mes. Jędrzejowska grała nierówno i po
pełniała błędy. Wygrała spotkanie dopie
ro po ciężkiej walce 7:5, 6:4.

Największą sensacją środowych roz
grywek był mecz między mistrzem Cze
chosłowacji Menzelem a dawnym mi
strzem Francji Boro trą. Walka trwała 
blisko 3 godziny i zakończyła się cięż
ko wywalczonem zwycięstwem Menzla. 
Pierwszego seta Menzel przegrywa 5:7, 
następne dwa wygrywa 6:4, 6:2. W 4 se
cie zwycięża Borotra 6:2. W piątym, de
cydującym, który trwał przeszło godzinę, 
zwyciężył Menzel 11:9. (Pat.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

„Muzyka na ulicy", doskonała komedja 
muzyczna, która zdóbyła rekordowe po
wodzenie, grana będzie tylko dziś i jutro. 
W sobotę i niedzielę wystąpi tylko dwa 
razy gwiazda scen polskich Marja Malicka 
i Zbyszko Sawan. Świetna para artystów 
stołecznych grać będzie w komedji Nie- 
wiarowicza „I co z takim robić". W śro
dę premjera ostatniej nowości scen euro
pejskich, głośnej komedji Franciszka Mol- 
nara „W cukierónce“.

Z Teatru Nowego
Dziś po raz ostatni niezwykle wesoła 

farsa Arnolda i Bacha „Filip w opałach", 
z p. Cz. Kadenem w roli tytułowej.

Jutro wesoła krotoćhwiła Moncey‘a 
„Pan naczelnik — to ja!“ z gościnnym 
występem mistrza sceny polskiej, genial
nego komika Antoniego Fertnera w nie
zrównanej kreacji Mumuche'a, samozwań
czego „pana naczelnika“. W antraktach 
do dyspozycji P. T. Publiczności otwarty 
ogród (po lewej stronie widowni).

Kawę na ławę

Codziennie chodzę na plażę,
Na wolnym się ogniu sm,ażę — 
Wieczorem wracam do miasta 
I, niczem jeleń spragniony do wody, 
Pędzę na lody:
„Per aspera ad dali* Asta!“
Dla mózgów wyschniętych ochłody 
Złopiemy kawowe lody,
Ja wraz z malarzem Witem.
Długośmy wczoraj szukali 
I wreszcie dla was spisali 
Takie „kanikulum vitae“:
Gdy upał srogi doskwiera,
Niech wszyscy kupują „Kurjera“ 
(Poranne wydanie 1) —
1 niech go do lodu włożą,
W ten sposób i naszą „kawę“ zamrożą -- 
Będzie mrożona kawa na śniadanie

ARTUR MARJA.



Strona 1 = Kurier Poznański, czwartek, 27 czerwca, 1935 Numer 299

Z sali sądowej
POSIADANIE LOSU LOTERJI ZA
GRANICZNEJ JEST PRZESTĘP

STWEM SKARBOWEM
Dr. S. z Warszawy podczas wyciecz

ki do Londynu zawarł tam znajomości 
i na gwiazdkę otrzymał listownie los 
irlandzkiej loterji narodowej. Ucze
stniczenie w loterji zagranicznej jest 
na obszarze Polski zabronione i wła
dze skarbowe prowadzą z tem ostrą 
walkę. O wypadku z dr. S. dowie
dziano się poufnie. Dr. S. stanął przed 
sądem, oskarżony o przekroczenie art. 
114 ustawy skarbowej. Sąd skazał go 
na 300 zł grzywny, uznając, że nawet 
bierne zachowanie się (zatrzymanie lo
su, nadesłanego przez zagranicznych 
przyjaciół w prezencie), jest przestęp
stwem, o ile losu nie odesłano. Jedy
nie posiadanie biletu loterji zagranicz
nej, przesłanego jako reklama, lub 
oferta do wzięcia udziału w grze, nie 
stanowi przestępstwa skarbowego, któ
re zaczyna się z chwilą zatrzymania 
losu w zamiarze uczestniczenia w 
grze.

O ŁAPOWNICTWO 
W MAGISTRACIE ŁÓDZKIM

Łódź. (Tel. wł.) W sądzie okręg, 
w Łodzi rozpoczęła się rozprawa o ła
pówki w inspekcji budowlanej zarzą
du miasta Łodzi. W 1933 r., gdy kie
rownikiem był zwolniony obecnie inży
nier Goldberg, wobec kursujących o 
nadużyciach pogłosek przeprowadzo
no kontrolę. Naczelnik kontroli miej
skiej Ankerstein dobrał jako rzeczo
znawców sekretarza inspekcji Strzopę 
i jednego z techników, Ostaszewskie
go, by stwierdzili, które plany wyko
nywali pracownicy inspekcji, gdyż 
i ten zarzut podnoszono przeciw
ko technikom. Okazało się wtedy, że 
i sam rzeczoznawca Ostaszewski wy
konywał plany dla osób prywatnych.

Technik Kluka wyjaśnił, że Strzopa 
nawet od kolegów pobierał łapówki, 
specjalnie w tym celu wstrzymywał 
załatwienie spraw. Gdy zwracano się 
doniego, mówił: „jak się da, to się zro
bi“. Również i inni stwierdzili, że od 
każdego podania Strzopa żądał łapów
ki, w przeciwnym razie wstrzymy
wał załatwienie planu w nieskończo
ność. W wyniku dochodzenia zwolnio
no względnie zdegradowano 12 urzęd
ników. Strzopa zasiadł wczoraj na ła
wie oskarżonych pod zarzutem łapow
nictwa.

Krwawa walka eksmitowanych z policja
5 urt^dnikmr policji i 4 członków eksmitowanej rodziny od

wieziono do szpitala
Środa. (PAT.) W dniu 26 bm. w 

miejscowości Polwica wydarzyło się 
krwawe zajście przy usuwaniu rodziny 
Krajewskich z mieszkania, z którego 
Krajewscy zostali w dniu poprzednim 
wyeksmitowani, a do którego bezpraw
nie znowu wtargnęli.

Gdy urzędnik gospodarczy z ludźmi 
dominjalnymi począł usuwać urządze
nie Krajewskich, cała rodzina znie
nacka rzuciła się na asystujących 
tej czynności: komendanta post. pp. 
Jaskulskiego i st. post. Łakomego z 
Zaniemyśla, zadając im uderzenia sie
kierami i młotkami, przyczem obez
władnili przodownika Jaskulskiego i 
odebrali mu rewolwer. Post. Łakomy 
wydarł się z rąk napastników i wy
biegł przed dom, skąd przez okno po
czął ostrzeliwać Krajewskich, którzy 
również poczęli strzelać do niego z re
wolweru, wyrwanego Jaskulskiemu.

W sobotę wszyscy na Szeląg!
Tak jest — w sobotę, w święto Pio

tra i Pawła, o godz. 15, spotkamy się 
wszyscy w prześlicznym cienistym 
ogrodzie Bractwa Kurkowego na Sze
lągu. Tam się ochłodzimy, tam wy- 
poczniemy po okropnej kanikule tego 
tygodnia, tam — słowem — odetchnie
my świeżem rzeźkiem powietrzem. 
A muzyka koncertowa przygrywać 
nam będzie wszystkim, i tym — co 
marzyć przy niej zechcą, i tym — co 
zapragną tańczyć.

A poza tem rozliczne będą cenne 
fanty do zdobycia przy pomocy gry w 
kostki szczęścia, w wędkę szczęścia, w 
rybę szczęścia, — a dalej strzelanie 
do tarczy, kręgle i dużo innych przy
jemnych rozrywek.

A już chyba atrakcją murowaną 
będzie atelier artystyczne, w którem 
doskonały nasz rysownik - portrecista 
Wit Gawęcki wykonywać będzie na 
poczekaniu portreciki kolorowane — 
„za jedne sto groszy“, czyli za jedne
go — dosłownie — złocisza. Za złoci
sza zdobyć portret kolorowany wdasny 
lub narzeczonej, żony, cioci, babci lub 
teściowej — czyż to samo nie zachęci 
wszystkich do pospieszenia do ogrodu 
sz.elągow’skiego, gdzie w~-tym dniu

Przodownik Jaskulski zdołał się wy
rwać z rąk Krajewskich dopiero, gdy 
zaczęło się strzelanie.

Przy zajściu tem, ostatecznie przez 
policję zlikwidowanem, odnieśli rany: 
przodownik Jaskulski, rany cięte w 
głowę, st. post. Łakomy, rany cięte na 
głowie i uszkodzenie czaszki, Stefan 
Krajewski (ojciec) rana postrzałowa w 
lewą nogę, Jadwiga Krajewska, żona 
Stefana, zgruchotanie prawego ramie
nia, uszkodzenie tętnicy i ranę postrza
łową w łopatkę, Feliks Krajewski (syn) 
postrzelenie z rewolweru w prawe płu
co, Stanisław Krajewski, drugi syn, 
powierzchowny strzał w lewe udo. Stan 
st. post. Łakomego i Jadwigi, oraz Ste
fana Krajewskich bardzo ciężki.

Zranionych, po udzieleniu im do
raźnej pomocy, rodzinę Krajewskich 
zaś pod eskortą policji odwieziono do 
szpitala w Środzie.

właśnie Panie Wincentki parafji 
Św.-Marcińskiej urządzają ową wielką 
i najmilszą zabawę na rzecz ubogich!

Ochrona sarn-kozłów
w województwach zachodnich

Wobec rozpoczęcia polowań na sar- 
ny-kozły przypomnieć należy, że w 
dniu 19 czerwca rb. ukazało się roz
porządzenie ministra rolnictwa i re
form rolnych, mocą którego w woje
wództwach poznańskiem i pomor- 
skiem polowania na kozły zamknięte 
zostaną w czasie od 15 lipca do 15 sierp
nia r. b.

Jak wiadomo, w latach 1933-34 po
lowania na sarny - kozły były w tych 
województwach zupełnie wzbronione, 
co niewątpliwie przyczyniło się do po
lepszenia wartości hodowlanej kozłów 
oraz utrzymania ich ilości na odpo
wiednim poziomie. Ochrona kozłów, 
prowadzona w rb., jest dalszym kon
sekwentnym krokiem ze strony władz, 
które dążą do zachowania tych ko
rzyści hodowlanych, jakie zostały w 
tej dziedzinie osiągnięte przez dwulet
nie wstrzymanie polowań na kozły.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 

t. „Pat i Patachon jako kompozytorowie“. 
Jest to film duński. Znana spółka Pata 
i Patachona wskutek śmierci małego i 
okrągłego Pata musiała sie odnowić. Na 
miejsce małego i okrągłego Pata ogląda
my nowego Pata, również małego, ale 
szczupłego, ruchliwego. Poza tem nie 
wiele się zmieniło. Rodzaj humoru pozo
stał ten sam, z dodatkiem jednak dużej 
ilości wstawek, ładnych, lekkich, łatwo 
wpadających w ucho melodyjek i popisów 
tanecznych.

W nadprogramie film kowbojski z 
tajemniczem morderstwem, uroczą siero
tą, którą czarne charaktery chcą pozba
wić majątku i bohaterskim wywiadowcą, 
rozgramiającym bandę czarnych charak
terów. W roli wywiadowcy — Ken 
Meynard. (Sza)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 
„Panienka i miljon“. Wesoła, pogodna 
komedja francuska ma za podstawę za
bawne qui pro quo. Dwaj młodzi właści
ciele wykwintnej perfumerji chcąc pora
tować swe interesy, poszukują miljonerki, 
któraby przystąpiła do spółki z nimi. Ale 
przez omyłkę biorą za miljonerkę nowo- 
przyjętą ekspedientkę, a prawdziwą mi- 
ljonerkę uważają za biedną panienkę, z 
tego qui pro quo po całym szeregu we
sołych epizodów i scenek, nieporozumień 
i powikłań, kojarzą się aż dwa szczęśliwe 
małżeństwa. Komedja ma dużo humoru, 
urozmaicona jest piosenkami i dowcipami 
w dobrym gatunku. (ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 26. 6. 1935 r.

Dewizy:

Belgja
trans s

89,30
przed.

89.53
kup.
89,07

Berlin 213,10 21 i,10 212.10
Holandja 359,85 360,75 358,95
Kopenhaga 116,60 117,75 116,05
Londyn 26,11 26,24 25,98
Nowy Jork 5,28 5,31 5.25
Nowy Jork kabel 5,28K 5,31 % 5,25%
Oslo 131,10 131,75 130,45
Paryż 34,98% 35.07 34.90
Praga 22,10 22,18 22.08
Sztokholm 134,65 135,30 134,—
Szwajcarja 173,— 173,43 172.57
Wiochy 43.73 43,85 43,61

Obligacje i papiery wartościowe:
5% poż. konwers. ...aa». 66,75
6% poż. dolarowa. 80,88
4% po«, premjowa dolar. , a > . 53 25 
1% poż. etabiliz................... .... . . 67,50

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie:

Bank Polski. . . »..................... 90,50
Węgiel .<:«■«>•••. 11,75
Starchowdce » ..............................35,—
Ostrowiec ■ a ■ a a a a a a » 16,25

Dnia 26. b. m. w nocy o godz. 12,30 oddał Bogu ducha po długiej 
: ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy, naj
ukochańszy, najtroskliwszy i nigdy niezapomniany syn, brat i wuj, ś. p.

Kazimierz Borowicz
Państwowy nadleśniczy w Szczepanowie.

Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu w piątek o godz. 5 po poł. ze 
szpitala powiatowego na cmentarz inowrocławski.

W ciężkim smutku pogrążeni
matka, siostry i siostrzeńcy.dp 2996

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Motocykl
pięćsetka pianino zagra 
Dominikańska 1

36 tysięcy Pań w Polsce
v/uczyło sie

KROJU. SZUCIA
i MODELOWANIA
systemem prof. kroju 

K. Łewańskiego. 
System Polaka uznano za 
najlepszy w świecie i za

stosowały go: 
Paryska Akademja, Szkoły 
w Ameryce, a w Poznaniu

Tomaszewski, Pocztowa 1
dg 2706

Poważna fabryka 
chemiczna

poszukuje
generalnego zastępcy

n t Górny ćląók. Jjódź i Zagłębię, 
urządzi skład konsygnacyjny. — 
Zgłoszenia tylko poważnych re- 
flektantów chrześcijan posiadają
cych kilka tysięcy zabezpieczenia 
do Kurjera Pozn. zdg 99 o55

| Władysław Kołtunowicz 
likwiduje

z ustępstwem od 33 do 50° io

O o
•ws>Aa
n artykuły biurowe, rysunkowe, kreślarskie,

przybory artystyczno-malarskie
g AL Marcinkowskiego 14 nar. Podgórnej

ft. Zg 11375

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

aawmamnaMi
Skład cukierków

dobrze zaprowadzony z pov

Gospodarstwo
133 morgi, inwentarze, umeblo
wanie sprzedam za oferowt 
cene — powód nagły wyjazd. 
Bieńkowski. Żabno k. Czempir 

zdg 97 089

1. zdg 99 631
Sprzedam

jadalnie z zegarem. Śniadeckich 
4. m. 8 zdg f

Meble najtaniej 
| Swarzędzka składnica 

Mebli
Poznań. Wielka 15. dg 2926

i Wózki
tanio wybór Trabczyńska. Pie- 
rackiego 11 podwórze, zdg 92 482

Skład
papieru, tytoniu, ruchliwy punkt 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 99 533
Skład

spożywczy, magiel, 2 pokoje kuch
nia sprzedam. Oferty Kurjer Po
znański zd g 99 482

Okazja!
Płaszcze płócienne damskie, mę
skie. najrozmaitsze gatunki — 
znacznie zniżone ceny. Bławat 
Polski. Stary Rynek 87-88. 

zd g 97 459

Aparat fotograficzny
Radionar 2,9 1/300 cotnpur 3X4 
cm 90 zł. Poznań, Ogrodowa 13, 
m. 7, godz. 3—4. zdg 99 485

r 16. SZUKA POKOJUjO

Tapczany, fotele, 
leżanki

najkorzystniej tylko u fachowca. 
Wrocławska 13. dg 2979

Pokoju
próżnego niekrepujacego poszuku
je, cena oferty Kurjer Pozn. 

zdg 99 345

Pokoiku
jöÄU’Buje panien 
Pozn. zdg 90 577

Dwuosobowego
.—ju kolo Zamku poszukuje u- 
rzedniczka z wyższem wyksztal-

23. ROZMAITE

Kto

Kto
wózek do wożenia 

mieszk. 4 
zdg 99 716

— mieszanki, dropsy i śmietankowe 
groszowe to towar pożądany i wyróż

niany przez klienta
Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań

nr 11 511

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1311 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w eobotń i dni przedświą- 

_____ teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Praktyka rolnicza
Dla ucznia szkoły rolniczej lat 18 
poszukuje sie na czas wakacyj, 
bezpłatnej, 2 miesięcznej prakty
ki na majatżu od zaraz. Zgłosz. 
Kurier Poznański zdg 99 089/90
Pończochy . skarpetki

dobre tanio tyiko w firmie
„Haftoplis“

Stary Rynek 8. (Wiankowa).
Pg 4289-25,4

24. NAUKA

Przygotowuję
do egzaminu 6 klas gimnazjal
nych, wydziałowych: zbiorowo, 
indywidualnie, tanio, pewnie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 99 719

Student
starszy poważny, energiczny ń- 
dzieli Iekcyj w zakresie 8 klas 
gimnazjum. Specj.: łacina, grec- 
ki, francuski, niemiecki, polski, 
bardzo dobre referencje, najchęt
niej na wieś. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 99 450

27-WOuNEMWJS ca

Fryzjerka
zaraz. Marsz Focha 77. zdg 99 i 27

Potrzebna
dziewczyna z dobrem gotowaniem 
lub kucharka z dobrem i świadec
twami do samotnego pana do po
wiatowego miasta. Zgłoszenia z 
fotografią Kurjer Pozn.

zdg 99 537 

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.
rj .4 } 4- o n* miesiąc lipiec 1935 roku za oba wydani a razem w Po»nanturrzeapiata W ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
------------------------—— domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40. pod opaaka miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W
Telefony

wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcone danej uroczystości, 
efony do Rodakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-97, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 200 149

(JcrłO 7 P n I ił na stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

„j . ,____ ——. drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
“tlynetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 

a ; 73ii_ j wr“a,nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach
oj gouz. ¿¿-u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą
teczne do godz. 11.00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
wtem o nagiówk.): słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, pow-stałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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